
Staruszka koło Galerii Dominikańskiej  

 

Nie mogę przejść obok niej obojętnie 

mimo że wielu przechodniów  

odwraca wzrok w inną stronę 

w niemodnym płaszczu  

i z obwiązaną chustką głową  

wyciągająca rękę w geście rozpaczy  

ledwie trzymająca się na nogach  

z powodu choroby  

skręcającej jej ciało  

zbliżam się do niej  

i obejmuję serdecznie  

wciskając banknot w kościstą rękę  

ona ze zdumieniem  

patrzy mi w oczy  

dostrzegam łzę wdzięczności  

jedyną monetę  

która posiada  

wartość na tym świecie  

 

- Krzysztof Rębowski  

 

 

 

 


